
Ile to razy, synowie moi, 
musiałem w ciągu mojego długiego 
życia uczyć się tej wielkiej 
prawdy, że łatwiej jest gniewać 
się niż cierpliwie znosić, grozić niż 
przekonywać, a nawet łatwiej jest 
z powodu naszej niecierpliwości 
i pychy ukarać opornego niż 
poprawić, zachowując się 
stanowczo i przyjaźnie.

Zalecam wam miłość świętego 
Pawła, którą okazywał nowo 
nawróconym. Często prowadziła 
go do łez i wytrwałej modlitwy, 
kiedy widział, jak mało są pojętni 
i nie odpowiadają należycie na 
jego miłość.

Baczcie, by wam nikt nie 
mógł zarzucić, że działacie w 
gniewie. Niełatwo zachować 
spokój w karaniu, a przecież jest 
on konieczny, aby się nie wydało, 
że działamy dla podkreślenia swej 
władzy albo dania upustu gniewowi 
– mówi św. Jan Bosko.

        Żelazne 
reguły 
wychowawcze

- dla rodziców i wychowawców -

1. Nigdy przy dzieciach nie 
kłóćcie się. Jeżeli zaistnieją 
nieporozumienia, 
załatwcie to 
między sobą, bez 
świadków.

2. Nigdy przy dzie-
ciach nie róbcie 
sobie wymówek 
i nie sprzeczajcie 
się zwłaszcza na 
ich temat.

3. Nigdy nie pozwa-
lajcie dzieciom na 
rzeczy zabronione 
przez drugie z 
rodziców.

4. Nigdy nie zwie-
rzajcie się dziecku 
z wzajemnych 
żalów.

5. Nigdy w obec-
ności dzieci nie 
w y p o m i n a j c i e 
sobie wad ani 
przewinień.

6. Nigdy nie podważajcie sza-
cunku ani nie osłabiajcie 
miłości dziecka do drugiego 
z rodziców.

7. Nigdy nie mówcie dziecku: „Tylko 
nie mów tego mamie”, albo: „Nic 
nie powiedz ojcu”.

8. Nigdy nie mówcie dziecku: 
„Powiem tatusiowi, jaki byłeś 
dziś niegrzeczny”. Jeżeli 
dzieci straszy się ojcem, 
to jak mogą go kochać i mieć do 
niego zaufanie?

9. Nigdy nie wydawajcie dzieciom 
nieprzemyślanych 
poleceń. Nie wolno 
ich też co chwila 
zmieniać, aby 
dziecko nie spos-
trzegło, że nakazy 
i zakazy zależą 
wyłącznie od chwilo-
wych humorów czy 
nastrojów.

10. Nigdy nie wy-
różniajcie żadnego 
z dzieci, lecz wszy-
stkie traktujcie 
sprawiedliwie.

11. Nie bądźcie 
rodzicami, którzy 
wszystko wykonują 
za dzieci, ale sta-
wiajcie im słuszne 
wymagania i po-
woli wdrażajcie 
do samodzielnej 
pracy.

12. Bądźcie tacy, 
jakimi chcielibyście widzieć 
wasze dzieci.

u         Filary                   
_dobrego      wychowania

1. Wymagająca miłość do dzieci 
(wychowanków)

2. Sprawiedliwość 
wobec nich wszys-
tkich (miłosierna 
sprawiedliwość)

3. Stały przykład 
uczciwego i 
zgodnego życia 
rodziców (wycho-
wawców).

4. Czas poświęcony 
dzieciom (wycho-
wankom) – nie 
żałuj im tego. 
Bądź cierpliwy/a 
wobec „1000” 
pytań. Pomóż 
szukać im moty-
wów do życia.

5. Rozumienie pot-
rzeb dzieci (wy-
chowanków).

6. Stosuj system 
z a p o b i e g a n i a 
( p r e w e n c j i ) 
p o m a g a j ą c 
organizować czas dzieciom 
(wychowankom) tak, aby były 
stale zajęte czymś dobrym. 
Motywuj je do tego.

7. Nie lękaj się wymagać i mówić 
zdecydowanie „NIE”, kiedy 

widzisz, że wybierają zło, albo 
to, co do zła prowadzi.

8. Opracuj system nagród 
i kar (karcenia) za dobre 
i złe zachowania dziecka 
(wychowanka).

9. Codziennie rozwijaj w 
dziecku (wychowanku) życie 
nadprzyrodzone: duchowe, 
życie z wiary 

- przez naukę 
modlitwy,

- przez naukę 
wyrzeczenia rzeczy 
doczesnych dla 
wiecznych (np. 
zabawy albo TV dla 
modlitwy czy służby). 
Tak dziecko uczy się 
Miłości,

- przez naukę 
p o w ś c i ą g l i w o ś c i 
wobec tego, co 
dozwolone,

- przez naukę 
służby (rodzicom, in. 
potrzebującym)

10. P a m i ę t a j ,  
że najpierw musisz 
wymagać od siebie 
i jeżeli chcesz 
naprawdę dobra 
dzieci (wychowan-
ków), kochaj Boga-
Ojca, odnoś się 

często do Niego i do Matki Bożej, 
proś Ich stale o pomoc.

Tych, nad którymi 
sprawujemy jakąkolwiek władzę 
uważajmy za synów. Stańmy 
się ich sługami, podobnie jak 
Jezus, który przyszedł służyć, 
nie zaś, aby Mu służono. Niech 
zawstydza nas nawet pozór 
chęci panowania. Nie panujmy 
nad nikim, chyba po to, aby 
lepiej służyć.

Tak właśnie postępował 
Jezus z Apostołami: znosił ich 
niewiedzę, brak wykształcenia, 
a nawet brak wiary. Do 
grzeszników odnosił się z życzli-
wością i serdeczną dobrocią, 
tak, że u niektórych rodziło to 
zdumienie, u innych zgorszenie, 
u wielu zaś nadzieję uzyskania 
miłosierdzia Bożego. Toteż 
zalecił i nam, abyśmy byli cisi 
i pokornego serca.

Św. Jan Bosko



             Apel   twego    dziecka

1. Nie  psuj mnie, dając mi wszystko, 
o co Cię proszę. Niektórymi prośbami 
jedynie wystawiam Cię na próbę.

2.  Nie obawiaj się 
postępować wobec 
mnie twardo i 
zdecydowanie. Ja 
to wolę, bo to 
daje mi poczucie 
bezpieczeństwa.

3.  Nie pozwól mi 
u k s z t a ł t o w a ć 
złych nawyków. 
Ufam, że Ty mi 
pomożesz wykryć je 
w zarodku.

4.  Nie rób tak, abym 
czuł się mniejszym 
niż jestem. To 
jedynie sprawia, 
że postępuję głupio, 
aby wydawać się 
dużym.

5. Nie karć mnie 
w obecności 
innych. Najbardziej mi pomaga, 
gdy mówisz do mnie spokojnie 
i dyskretnie.

6.  Nie ochraniaj mnie przed 
konsekwencjami. Potrzebne mi są 
również doświadczenia bolesne.

7.  Nie rób tak, abym swoje pomyłki 
uważał za grzechy. To zaburza moje 
odczucie wartości.

8.  Nie przejmuj się zbytnio, gdy 
mówię: „Ja Cię nienawidzę”. 
To nie Ciebie nienawidzę, ale Twojej 
władzy, która mnie niszczy.

9.  Nie przejmuj się zbytnio moimi 
małymi dolegliwościami. One jednak 
przyciągają Twoją uwagę, której 
potrzebuję.

10. Nie gderaj. Jeżeli będziesz tak robił, 
to będę się bronił przez udawanie 
głuchego.

11. Nie dawaj 
mi pochopnych 
obietnic, bo czuję się 
bardzo zawiedziony, 
gdy ich później nie 
dotrzymujesz.

12. Nie zapominaj, 
że nie potrafię wyrazić 
siebie tak dobrze, 
jakbym chciał, dlatego 
też niekiedy mijam się 
z prawdą.

13. Nie przesa-
dzaj co do mojej 
uczciwości. To mnie 
krępuje i doprowadza 
do kłamania.

14. Nie zmieniaj 
swych zasad postę-
powania ze względu 
na układy. To wywołuje 
we mnie zamęt i utratę 

wiary w Ciebie.

15. Nie zbywaj mnie, gdy stawiam Ci 
pytania. W przeciwnym wypadku 
zobaczysz, że przestanę Cię pytać, 
a informacji poszukam gdzie indziej.

16. Nie mów mi, że mój strach i obawy są 
głupie. One są bardzo realne.

17. Nigdy nawet nie sugeruj, 

że Ty jesteś doskonały 
i nieomylny. Przeżywam bowiem 
wielki wstrząs, gdy widzę, że nie 
jesteś taki.

18. Nigdy nawet nie myśl, że 
usprawiedliwianie się przede mną 
jest poniżej Twojej godności. Uczciwe 
usprawiedliwianie się wzbudza 
we mnie nadzwyczajną serdeczność 
ku Tobie.

19. Nie zapominaj, że lubię ekspery-
mentować. Nie zabraniaj mi 
eksperymentować, gdyż bez tego nie 
mogę się rozwijać.

20. Nie zapominaj, jak szybko rosnę. Jest 
Ci zapewne trudno dotrzymać mi 
kroku, ale – proszę Cię – postaraj się. 

        *   *   *  
Tekst Apelu ukazał się w USA w 1985  r.; w 
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Są naszymi dziećmi. Dlatego 
gdy poprawiamy ich błędy, 
wyzbądźmy się wszelkiego 
zagniewania, albo przynajmniej 
działajmy tak, jakbyśmy usunęli 
je zupełnie.

Żadnego zagniewania, 
żadnego pogardy, żadnej 
obelgi. Na czas obecny miejcie 
miłosierdzie, na przyszły -
– nadzieję, jak przystoi ojcom, 
którzy naprawdę starają 
się o poprawę i właściwe 
wychowanie.

W szczególnie trudnych 
wypadkach należy raczej 
pokornie i ufnie błagać Boga, 
niż wylewać potok słów, które 
tylko obrażają słuchających, 
lecz nie przynoszą żadnego 
pożytku winowajcom.

Św. Jan Bosko (Turyn, 1959)

Gdy myślę o moich rodzicach, serce 
me przepełnia wdzięczność. Pobrali się 
w 1949 r. Czasy były trudne. W rodzinie 
było nas dziesięcioro: pięciu chłopców 
i pięć dziewczynek, z których trzy wstąpiły 
do Zgromadzenia Sióstr Nazaretanek. Trud 
wychowania, troska o chleb powszedni 
oraz wykształcenie zaowocowały tym, 
że dziś jesteśmy szczęśliwą rodziną. 
To rodzice dali nam przykład modlitwy 
i wiary w Boga, kiedy chodzili z nami na 
Mszę świętą, nabożeństwa i klękali do 
modlitwy w domu odmawiając różaniec. 
Gdy planowali większe czy mniejsze 
przedsięwzięcie, zawsze liczyli na Boga 
i zgadzali się z Jego wolą, jeśli sprawy 
szły inaczej niż to sobie zaplanowali. Nas 
uczyli bardziej przykładem codziennego 
życia niż słowem. Bóg zawsze w ich życiu 
był na pierwszym miejscu. Dziś kiedy po 50 
latach ich wspólnego życia małżeńskiego 
dziękujemy Bogu za to, że jesteśmy, 
ze czcią całujemy ich spracowane dłonie. 
Naszym życiem staramy się dziękować 
Bogu za wszystko, czym obdarzał naszych 
rodziców, a przez nich nas.

s. Dorota Korycińska

Kto głaszcze własnego syna, mówi 
przysłowie, będzie potem musiał 
opatrywać jego rany. A inne przysłowie 
powiada jeszcze, że koń nieposkromiony 
staje się uparty, a syn pozostawiony 
samemu sobie wyrasta na zuchwalca 
– mówi P. Jezus (M. Valtorta, t. IV/VI, s. 
92, Syr 30, 7-8)

“Nie kocha syna, kto rózgi żałuje. Kto 
kocha go - w porę go karci.” (Prz 13, 24)

“Ćwicz syna, dopóki jest nadzieja, 
nie unoś się aż do skrzywdzenia go.” (Prz 
19, 18)

“Kto miłuje syna, często używa na 
niego rózgi, aby na końcu mógł się nim 
cieszyć.” (Syr 30, 1)

“Trwajcie w karności. Bóg obchodzi się 
z wami jak z dziećmi. Jakiż to bowiem 
syn, którego by ojciec nie karcił? Jeśli 
jesteście bez karania, którego uczestnikami 
stali się wszyscy, nie jesteście synami, ale 
dziećmi nieprawymi. zresztą, jeśliśmy cenili 
i szanowali ojców naszych według ciała, 
mimo że nas karcili, czyż nie bardziej 
winniśmy posłuszeństwo Ojcu dusz, a żyć 
będziemy? Tamci karcili nas według swej 
woli na czas znikomych dni. Ten zaś czyni 
to dla naszego dobra, aby nas uczynić 
uczestnikami swojej świętości.” (Hbr 12, 
7-10)

“Wychowuj syna swego i używaj 
do pracy, abyś nie został zaskoczony jego 
bezczelnością (Syr 30, 13). W młodości 
nie dawaj mu zbytniej swobody (...) 
i nie pobłażaj jego złym czynom, naginaj mu 
karku w czasie młodych dni.” (tamże 11)


